
Fisz, 30 cm
Aha! F.I.S.Z. Jeszcze raz30 centymetrów ponad chodnikamiAha! F.I.S.Z. Jeszcze raz na 2 0 0 11 rok - właśnie takF.I.S.Z. Aha!F.I.S.Z. Na raz, raz i DJ M.A.D.Jeszcze raz, raz30 centymetrów ponad chodnikamiNadciąga F.I.S.Z. Z siłą jak dynamit30 centymetrów ponad chodnikamiNadciąga F.I.S.Z. Z siłą jak dynamitJak dynamitPanowie, panie ten człowiek nazywa się F.I.S.Z.Tak jak Paktofonika nadciąga kilkadziesiąt centymentrów nad chodnikiemNadciąga jak huraganI chodzi nad, nad całym tym śmietnikiemChodzę jak mówięMówię jak chodzęLekko, płynnie, unosząc sięBy nie zawadzić nogą lewą, prawąPoruszam się 30 centymetrów nadWięc patrzę na was z góryProszę śmiałoBijcie brawoPatrzę z góryNa świat, który pędzi bez oglądania się za siebieA ja lekko, powoli - jak ślimakNogi mam tak, a głowę gdzieś wysoko w niebieBo oni chodzą tak ciężkoZmiażdżeni problemamiJa lekko, w poprzekWszystkim wbrew tym co gadają bzduryZa plecamiPoruszam się razem z madem 30 centymetrów nad chodnikami30 centymetrów nad chodnikami30 centymetrów ponad chodnikamiNadciąga F.I.S.Z. Z siłą jak dynamit30 centymetrów ponad chodnikamiNadciąga F.I.S.Z. Z siłą jak dynamitJak dynamitNadciągamZrobić mi miejsce proszeSłyszę jak pieprzą głupotyChwytają się za jakieś marne plotyJa jestem 30 centymetrów ponad tym wszystkim30 centymetrów z dala od durnoty i ciemnotyKapią z czołaPierwsze potyPierwsze dźwiękiPierwsze słowa kapią z mojej szczękiPatrzą na mnie z pod łbaNie rozumiejąc ani słowaWięc nie dla was, nie do was ma trafić moja mowaJa ciągle trzymam się ponad całym tym bagnemNa 30 centymetrów wysokościTrzymając się z dala, z dala od słów zazdrościNiosąc treśc pełną metafizyki i miłościBo jestem tutajA ty kim jesteś by oceniać mnie???Ja mam czyste ręceNie oceniamNie zmieniam zdania co minutęJestem tym, kim byłemMądrzejszy o rokO krok wyżej, śmiałoStawiam kroki moim dużym czarnym butemMoim dużym czarnym butem30 centymetrów ponad chodnikamiNadciąga F.I.S.Z. Z siłą jak dynamit30 centymetrów ponad chodnikamiNadciąga F.I.S.Z. Z siłą jak dynamitJak dynamitNadciągam ponad miastemMiejskim brudemPonad chwastemPonad tym co utrudniało się rozwijaćStąpam moim wielkim czarnym butemNie trzeba mnie omijać z daleka30 centymetrów ponad chodnikiemMoje buty - prowadzą mnie przed siebieIde śmiałoNie powstrzymasz mnieNie zerkam za siebieA ty kim jesteś by oceniać mnie?Wozisz, wozisz się szerokoMarszcząc nieprzyjaźnie czołoMróżąc nieprzyjaźnie okoJestem jednak o 30 centymetrów za wysokoZa wysokoA ty kim jesteś by oceniać mnie???F.I.S.Z.
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